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PRE~U~IER_"-1'A 
w m i ej s cu: 

rocznie . . 1'8. 3 kop. 20 
półrocznie . 1'8. 1 kop. 60 
kwartalnie . rs. - kop. BO 

I Cena pojedyl'lczego numeru 
kop. B. I 

z przosyłką: 

rocznie. . . rs. 4 kop. 80 
półrocznie . rs. 2 kop. 40 
kwartaluie . rs. 1 kop. 20 : 

I 
OGŁOSZENIA. I 

Za ogłoszenia l-razowe k. 8 
: od jednoszpaltowego wiersza 
I petitu. Za ogłoszenia kilkuua­
stokrotne-po k. 5. od wier-
I sza. Za reklamy i nekrologi 
" po k. 10 od wiersza.-Za ogło­

szenia, reklamy i nekrologi na ! 
ll-ej stronie po k. 15 od wier­

sza petitu. 
l! (Jeden wiersz szerokościstrony= 

4 wierszom jednoszpaltowym. 

Wychodzi W każdą Niedz:ielę wraz z: oddz:ielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna w oficynie domu p. Ka- al< Prenumeratę przyjmuji!: w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie księgarnie 
tarzyńskiego obok Magistratu.-Ogłoszellia przyjmują: w Piotr- <,I~ w Łodzi "Biuro Dienuików" B. Londyńskiego, oraz księgarnie Scbatke, Fischera 
kowie Redakcyja "Tygodnia" i obie księgarnie; w Warszawie ~il~ i Kolińskiego; w Tomaszowie rawskim księgarnia J. Sochaczewskiej-prócz tego: 
"Warszawskie Biuro Ogłoszeń" Gracjana Ungra Wierzbowa 8; l":~ w częs~o~howie W. Ko~oruick!. w Łask~ W. Grass. 
W Łodzi Biuro Dzienników" B. Londyńskiego, Zawadzka 12; ,l~ " Będzl?le " Jalllszewskl ~tau. " Łod~I "B. Londyński. 

. ." ., b k . t h . t h ,\ "Brzezlllach "Adam Mazowlta. "RawIe "Hipolit Olszewski. 
Wleszme wymlemone O O .. ag~ntury w. ~Ias ac pOwIa owyc i:~ " Dąbrowie " Srokowski Kazim. {DZiemienowiez. 

gubernll pIOtrkowskIeJ. .:~ " Sosnowcu " Jermułowicz. "Radomsku" Myśliński Feliks. 

Halli. zaszczy-1; u'W'iadolllić 
Szanovvną Pu.bliczność :miasta 
Piotrko'W'a i okolic jego, że 

vv n'liesiącu. Lipcu przeniesio­
uy:m bQdzie sklep IllÓj naprze­
ci'W' kościoła po - Bernardy:tl.­
skicgo, gdzie obecnie znaJ<l.uje 
siQ kolonij alny sklep palla Ta­
Illilina. Dla unikniQcia strat 
przy przenoszeniu, 'W'yprzeda­
__ ~ać bQdQ po zniżonych cenach 
nastQpn,j ące artyh-uly: la:mpy, 
szkło, porcelanQ, faj ans, oraz 
'tr:.vkoty da:mskie i troc1'1Q 'W'y~ 
sorto'W'an.ych T,o'W'aróvv. "Wy­
przc<l.aż rozpocznie siQ z dnieIll 
15 czer"W'ca, tr"W'ać bQdzie do 
1 lipca. Z po"W'ażanie:m 
BRONISLA"W A RAKO"WSKA. 

.~~~~~~~, C~~~~~~~. 

; NA PEN~YI iENSKillJ o-cia KL~OWEJ ; 

I KazimiCl'y Gal'balskiej I 
(daV'Tniej Szenke) 

UJ Częstochowie. 

J.. Egzamina rozpoczynają się od dnia 18 (30) J.. 
J.. maja r. b., do których mogą przystępować no- J.. 
J.. wowstępujące uczenice. (3-3) J.. 

8>~~~~~~>--- ~~~~~~~~a 
Ubezpieczeń Rolnych, Ognio­

"W'ych i Grado"W'ych, Fabrycz­
n.ych, jako też Życio"W'ych, Agen­
tura powierzoną mi została przez Towarzystwo 
Ubezpieczeil "Jalco1"', o czem mam honor zawia­
domić W-ch obywateli ziemskich i wogóle wszy­
stkich zainteresowanych. 

SlefllR Kor1l/sii. 
.A.d:res: Dom W-go Petrykowskiego, ul. Pe­

tersburska za młynem parowym, lub też: w Biurze 
Dyrekcyj T-wa Kred. Ziem. w Piotrkowie. (3-3) 

o!~~l~!~ !n!i!~k~. i I 
Peregrine (z Leicester), 
Triumph (z Coventry), 

W QeJll~eJ od rs. l~Ov 
są do obcjr7.enia w lokalu Redakcyi Tygo­
dniau, która pośredniczyć moze w ich kupnie 
sprowadzając na zamówienie w ciągu 2,1, go~ 
dzin. Przesyła je równioz pod a(lresami ua­
bywców do V'Tszystkich stacyj 
d:róg żelaznych.-Pl'zy dokonancm 
zamówicniu, wymaganą jest zaliczka 
najmui('j 1/3 warto~ci obstaluuku; rcsztę 
polJrać można przez zaliczenie kolejowe 
(nachnah:rne)_ (0-2) 

Od Administraeyi "Tygodnia". 
~~'J>= 

Przypominając nadchodzący kU1a,.tal LLL~ prosimy o wczesne składanie 

przedpłaty dla uniknięcia opóźnienia w przesyłce pierwszych z przyszłego kwartału 

numerów "Tygoclnia". - Wa"unki prenumeraty i ogłoszeń, jak również wskazówkę, 

kto i gdzie jest upoważniony do przyjmowania takowych, znajdą czytelnicy w nagłówku 

"Tygoclnia".-Wszyscy nowi prenumeratorzy, otrzymają początek drukującej siq obecnie 

wielce ciekawej i barwnie napisanej powieści (H ZeutstaH
) bezpłatnie. 

Łótl~kic1l, c~ytelników ~, 7''!Juotlnia'' zawiadamiamy, źe Redakcyja na­

szego pisma postarała si~ o stałe Kroniki Łótlzkie~ które też odtąd stale będą w nim 

zamieszczane; jednocześnie przyjmowanie prenumeraty na Łótlri powierzyła ruchli­

wej bardzo firmie, mianowicie ~,Bi1t1·u Dzienników" B. Londyńskiego 
w Łotl~i~ Zawadzka J~ 12. 

Kartki łódzkie. 

Łódź 30 maja 1894 r. 

Szpital Poznańskich; kilka cyfr.-Ruch handlowy.­
Wieści z syberyjskiego szlaku.-Ruch budowlany.­
"Pająki" łódzkie. - Rycerze moralności.- Złamane 
rusztowania.-Cykliści i zdrowie.-Kolonije letnie.­
Urodzaje i brak cen. - Nasze bułeczki i taniość 
pszenicy. - Z kroniki towarzyskiego życia.-Obraz 

Pilichowskiego. 

Prąd czasu spycha do grobu wlokace 
się na spróchniałych nogach przesądy,' z 
dobą osławionego fin de siecZe 'u nie licuja­
ce. Walą się takowe pod naporem do­
brz~ pojętej samokrytyki, co stwierdza po­
wolI lecz stale posuwająca się naprzód re­
akcyja. I gdy do niedawna stroniono in­
stynktownie a nawet unikano rozpaczliwie 
szpitali, dziś zwyciężyło przekonanie, że nie­
tylko zas?by pieniężne decydują o pomyśl­
nym wymku kuracyi, lecz cały szereg spe­
cyialnych urządzeń, których na razie w 
prywatnem mieszkaniu zaprowadzić nie po­
dobna. Nie dość bowiem mieć zapewnioną 
pomoc zdolnego specyjalisty, wszelkic wy­
~od'y domowego ogniska, liczną służbq 
I t. p.;-wszystko 10 zamało, jeśli nie można 
mieć nieskażonej, aseptycznej atmosfery 
wolnej od chorubotwórczych, zewsząd n~ 
zdro~ie . ludzkie czyhających mikrobów. 
StosuJe SIę to zwłaszcza do każdej czynności 
o'peracyjnej, której wynik, po za wiedzą 
anatoma, wymaga spccyjalnego urządzenia 
świątyni Eskulapa. 

Zadaniu powyższemu odpowiada cał 
kowicie szpital fundacyi małżonków Po­
znańskich, w którym zastosowano wszy-

stko, co wiedza pieniądz dać mo 
gą. Jakoż za komfortem idzie wygoda, na 
każdym kroku uderzająca i gdyby nie cier­
pienia, dla których wzywa sie tu ratunku 
miałoby się złudzenie jakiegoś ~owoczesneg~ 
Eldorada, a conajmniej wielk:opańskiej re­
zyndencyi, imponującej zarówno rozmiarami 
jak ~ estetyczną strukturą, a rozsiadłej po 
za mlas~em, na ubocznym wzgórku, w miej­
SCOWOŚCI suchej, przyległym Helenowem 
i wolnemi polami ozonow.anej. Sumę tego 
dobroczynnego dla zdrowIa składnika pod­
niesie zalożony świeżo ogród, skwer świer­
kowy przed ti'ontem gmachu i t. p. inowa­
cyj~. Dla ścisłości sprawozdawczej dorzucę 
tu Jeszcz~ cyfr parę, tych najwiarogodniej­
szy('h śWIadków prawdy, o których słusznie 
francuz powiada: vien d' aussi b1'tttaZ que Zes 
chiff1'es. 

Owóż ze sprawozdania rocznego "dzia­
łalności łódzkiego szpitala starozakonnych 
fundacyi małżonków Poznańskich za rok 
1893" wynika, że ruch chorych był doŚĆ 
pokaźny.; lecz~ono bowiem 960 chorych (w 
te~ kO?Iet 4,3?). Z ?yfry powyższej wyzdro­
Wiało l opusC1ło szpItal w stanie wydobrza­
łYlll 837 (w tern kobiet 383); zmarło G2 (ko­
hiet 22) pozostało· na leczeniu Gl (kob.30). 
~umaryczna liczba dui szpitalnych wynosiła 
19,.903 (koo. 9,~07) czyli w przecigciu liczba 
dm p,rzebywama chorego w szpitalu 20'73 i 
pl'ZeCH~tna przebywania w szpitalu dziennie 
54';;3 chorych. Stosunek śmiertelności przed­
stawia się jak 1:17'1(' 

W ambulatoryjum szpitala udzielono bez­
płatnie zgłaszającym sig chorym, bez rM.nicy 
wyznania i wieku, pomocy lekar>:kiej, opa­
trunków chirurgicznych i lekarstw 26,583 



osobom, czyli przecięciowo dziennie 72'82' 
Dominujących w peryjodzie sprawozdawczym 
chorób, wydatniejszych ich typów, jak rów­
nie cyfr porównawczych w st.osunku do lat 
ubiegłych-sprawozdanie nie zaznacza. 

Z obliczenia przecigtnych kosztów 
utrzymania chorego wynika, że wynosiło 
ono dziennic 83'57 kop. w których mieści 
się: żywność 24,63 k.,lekarstwa 6'38 kop., inne 
wydatki lecznicze 52'56 k . Pomoc ambulatoryj­
na wynosi na osobę 3'14 kop. Stau funduszów 
szpitalnych wykazuje zarówno w dochodach 
jak wydatkach rs. 20,800 kop. 97, czy li, że 
remanentu żadnego rok hieżący nie przejął. 
Fundusz wieczysty wyraża się snmą 
rs. 69,050 i fundusz na wsparcia rekonwa­
lescentów-rs. 1459 kop. ] 2; wypłacono 
wsparć 77 osobom na sumę rs . ] 6B kop. 50. 
Pozostało w kasie rs. 1290 kop. H2. 'l'yle 
mówią cyfry o tej, dobroczynne zdrowie po­
wracającej oazie, rozwijającej się ku chluhie 
swych opiekunów, a uldze prawdziwej nie­
doli! 

GrÓlI "bawełniany" wkroczył w okres 
sezonu sprzedażnego, z_apowiadającego się 
dość korzystnie. Mniejszych lub większych 
zamówień napływa z Cesarstwa dużo, a kil­
ku wybitniejszych odbiorców, pomiędzy ni­
mi znany moskiewski milioner Fitow, oso­
biście skupują towary dla przyszłego sezonu 
zimowego. 

Popyt na materyjały specyjalnie zi­
mowe, może wypaść, zdaniem wielu, mniej­
szy nieco od zeszłorocznego; bowiem łagod­
ny przebieg ubiegłej zimy zostawił pewne 
tych towarów zapasy; niemniej całokształt 
łódzkiej produkcyi ma widoki pomyślnych 
konjuktur, ile że pewne jej odłamy są wy­
specyjalizowaną wyłącznością tutejszej fa­
brykacyi, wykluczającej wszelką konkuren­
cyję. Szczególnie t. z. "bojki" wyrobiły sobie 
na rynkach pierwszorzędną markę i rozchodzą 
się po dalekim kraj u w krociach, wytwarzając 
milijonowe obroty. Nie od rzeczy moźe będzie 
tu nadmienić, że przedstawiciele kilku firm 
wybitniejszych, mający w mar~zrucie pier­
wszą po torze nowopowstałej drogi syberyj­
skiej podróż, dotarli do miejsca przeznacze­
nia i wedle nadeszłych od nich relacyj, otwie­
ra się tam dla Łodzi bardzo szeroki ry­
nek zbytu. Kwestyja zależy obecnie od 
pomytilneg'o nawiązania stosunków i, o ile 
sądzić można, problemat ten da wynik dla 
stron obu wielce dodatni. Aby dać czytel­
nikowi możliwie źródłowe dane z rynków 

Oświata w Szwecyi. 
Cichy, spokojny ten kraj, trzymający się 

tak bardzo na uboczu od reszty koncertu­
jącej dyplomatycznie Europy, zaludniony 
przez naród pracowity, bezgranicznie uczci­
wy i chciwy nauki, z każdym rokiem cywili­
zacyję swoją pl)suwa naprzód olbrzymio, 
starając się przedewszystkiem o uprzystę­
pnienie nauki każdemu, o danie mu możno­
ści łatwego zdobycia wiedzy. Liczba też anal­
fabetów w roku ubiegłym przedstawiała się 
w ułamku jeden na tysiąc, z wszelkiemi wi­
dokami na przyszłość, iż i ten drobny uła­
mek zniknie raz na zawsze z kart statysty­
stycznych tego błogosławionego kraju. 
W roku ubiegłym na przykład mzwinięto 
energiczuą praeę w kierunku jaknajwięcej 
możliwego uprzystępnienia nauki, przez za· 
stąpienie starych, uniwersyteckich form, wy­
kładami nowoczesnemi, których słuchać mo­
gą biedni i bogaci, wielcy i maluczcy. Wy­
kłady te, wy biegające z granic programów 
uniwersyteckich, noszą nazwę "kursów leo 
tnich" i zapoczątkowane zostały przez pro­
fesm'ów najstarsllego i najwigkszego uniwer­
sytetu szwedzkiego w Upsali, a rychło naśla­
dowane przez uniwersytety w Lundzie, Stock­
holmie, Goteborgu. 

Pierwsze tego rodzaju wyklady dla sller­
szej publiczności mialy miejsce w ]892 roku 
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Cesarstwa, zniosłem się w tej sprawie z kil- przed oczyma władzy ukryć, czemu zresztą 
koma tutejszymi wajażerami i oto, co mi dopomagają sami wyzyskiwani, pragnący 
jeden z nich w uprzejmym liście datowanym zachować nadal swych "dobroczyńców". 
z Briallska 13/ 25 z. m. donosi: "W południowo- Jeden z całego ich legijonu, znany w mieście 
zachodnich gubernijach był w roku zeszłym lichwiarz zawodowy, Moszek Wajntraub, 
bardzo obfity zbiór zboża,jakiego spodziewają któremu setki klientów płacą umiarkowany 
się i w bieżącym; lecz cóż z tego, kiedy ceny procent, 200 rocznie wynl)szący-stanął nie­
spadły do minimum. Z powodu trak- dawno przed kratkami sądowemi, pod za­
tatu handlowego, kupcy na południu (w rzutem trudnienia się lichwą. Był to pierw· 
Odesie etc.) zaopatrzyli się w kolosalne szy tego rodzaju w Łodzi proces w in ter­
zapasy zboża, licząc na konsekwentną pretacyi nowego prawa z dnia 24 maja 
zwyżkę ceni słało się jednak inaczej, w 1893 1'., toczący się wobec licznie zebranej 
skutek czego eksporterzy narażeni są na publiczności . Skargę wniósł do sędziego 
ogromne straty. Za granicę zboża wysyłać pokoju robotnik fabryczny Herman Bitner; 
nie można, bo i tam ceny są te same, jakie Buma pożyczona wyniosła rs. ] {); procent­
praktykują się u nas. Z Niemiec przyjecha- 60 kop. tygodniowo. Niezależnie od tego 
ło do Cesarstwa dużo wojażerów, szczegól- wydal tenże swemu wierzydelowi weksel 
nie z fabryk maszyn ella drukarni, litografij, ,in blanco, który pan bankier wypełnił do_ 
rolniczych etc. Wojażerów zagranicz- wolnie sumą rs. 2<:l kop. 50, zapomniawszy .. 
nych z towarami manufakturnemi nie sp 0- przypadkiem o wniesionych nadto rata~h: 
tykałem, ale za to wojażerów z l\1os~wy- Nie rozszerzając się nad motywami 
często; dotąd miejsca to nie miało. sprawy, zkądinąd ciekawej, bo charakte-

Signum tempo1'is - ruch budowlany, ryzującej tego rodzaju stosunki-zakońezę 
sięga obecnie swego kulminacyjnego punktu. wr..mianką, że sędzia pokoju skazał W. na 
Gmachy fabryczne i mieszkalne wznoszą się trzy miesiące więzienia. 
gorączkowo we wszystkich kierunkaeh mia-
sta, lecz ku utrapieniu płuc naszych, naj. Innym ohydnym rysem upadku moral­
więcej otrzyma ich śródmieście, estetycznie IlOści jest napadnięcie przez czterech dra­
wciąż się rozw·ija.iące. Czy w stosunku tym b6w na powracające z Pabijanic dwie ko­
podnosi się ono i hygienicznie, niechaj sobie biety, na których, odebrawszy im przemocą 
czytelnik łaskawie dopowie. posiadane pieniądze, dopuścili się gwałtu. 

Policy ja ujęła owych rycerzy i oddała w 
Z wydatniejszych budowli wymienić ręce sprawiedliwości . 

możemy nowo wznoszoną wykończalnię 
i nowe oddziały tkalni przemysłowca Mar- . Sl)1'awiedliwość, należał~by. tak~~ .wy­
kusa Kohna; rozszerza tez swe fabryki kilka ~ller~'y? na lekcew~zących ZyCIe bhzmego 
towarzystw akcyjnych, celem zwiększenia ~ omIJaJący?h pl:zepISy budo.wlane, naka~u­
zakresu produkcyi, pomiędzy niemi Towa- Jące ubezplecza~ ruszt?~allla przed . grozą­
rzystwo akcyjne M. Silberstein i w. in. To- c~m . ludZIOm llleszczęsClem. r~k Je~nak 
warzystwo akcyjne R. Kindlera w Pabijani- me Jest? bo oto ofiarą załamanej CZęŚCI ru­
cach buduje przy tutejszej swej posesyi szto,:allla, na kt?rem praco~ał na wJ:so­
wspaniały lokal sprzedażny i obszerne ma- kośCl cz~artego p.Iętra., stał SI~ m.urarz PIOtr 
gazyny składowe, w których znajdą zastoso- Jayvors~l z Żychlina, w 'powIeCle kutno-yv­
wanie: windy, oświatl~nje elektryczne, ~ł~- sklm" ~ICZąCy 23 rok ŻyCIa. ~ Upa~e~ me­
wem, komfort z ostatmm wyrazem techmkI. szcz~shwego. ?ył tak fatalny, ze śmleló na­
Z liczebnym wzrostem budowli mnożą się stąpIła na mIeJSCU. 
i cegielnie, których w pobliżu ł~odzi powsta- Kto używa ruchu-jest zdrów; kto 
je kilka, co ułatwi sprawę nabywania cegły, używa "maszyny"-rusza się; e?'go- -kto 
z góry zakupywanej. jeździ kołowcem, jest zdrów. Takiego zda-

Ma Warszawa swoich uwiecznionych nia są setki "sprężystych" używających tego 
"pająków", ma ich i podatna do tego ł"6dź. hygienicznego sportu. W ostatniej swej 
Robotnik, przyciśnięty biedą, pożycza, nie wycieczce cykliści nasi, w liczbie d.ziewię­
zważając na wysokość procentu; ta nicopa- ciu, oparli się o Kalisz, dokąd w dziesięć go­
trzność oddaje go w szpony lichwiarza, gdy dzin dotarli. Tam doznali ze strony klu­
zaś okoliczności nie dopiszą, pada jego ofia- bowych kolegów bardzo serdecznego przy­
rą. Pająki w ludzkiej skórze umieją się jęcia. 

z charakterem l1university extension" i zy­
skały odraz u wielkie zainteresowanie się na­
rodu i licznych zwolenników. Piętnastu pro­
fesorów uniwersytetu upsalskiego z całą go­
towością ofiarowało swój czas i wiedzę dla 
dobra publicznego; zorganizowano komitet 
pedagogiczny pod przewodnictwem profeso­
rów H. Hjarne, A. Noreen i J. A. Lundell, 
biuro zaś informacyjne w tej kwestyi do 
spraw bieżących zorganizowali dzielni stu­
denci upsalscy. 

Prasa żywo zajęła się tem, popierając ze 
wszech miar godny naśladowania zamiar, 
rychło oczywiście urzeczywistniony; koleje 
żelazne obniżyły cenę biletów dla udających 
się latem na wykłady owe do U psali, rząd zaś, 
tak żywo interesujący się oświatą i tak 
chętnie ułatwiający usiłowania w kierunku 
humanitaryzmu, obnizył inne koszta o poło­
wę. Wskutek tego sale uniwersyteckie na­
tychmiast się zapełniły wolne mi słuchaczami, 
rekrutującymi się przeważnie z grona nau­
czycieli slIkół i nauczycielek ludowych. 

W danym roku kursy letnie miały przed­
mioty wykładowe następujące: dr. filoz. 
G. A. Ahlstrom "podania ludowe" godzin 
trzy; prof. H. Almquist "historyję starego 
testamentu według nowych badań" godzin 
ośm; rektor I. E. CentersalI "Rzym staroży­
tny" godzin siedem; astronom C. Charlier 
"Ast ronomię" godzin siedem; prof. N. C. Du­
ner "SlOJlce" godzin trzy; prof. H. Hjarne 
"Królestwo szwedzkie w okresie reformacyi" 

godzin dziesięć; prof. F . Holmgren "Wzrok" 
godzin oś mi docent K. F. Johansson "Bud­
dyzm w Indyjach wschodnich" godzin pięć; 
prof. l. A. Lundell "o formowaniu się dźwię­
ków mowy" godzin ośm; docent H. W. 
Munthe "najdawniejsze okresy z historyi 
rozwoju ziemi" z ekskursyjami godzin sześć; 
pro f. A. N oreen "wstęp do gramatyki języ­
ka szwedzkiego" godzin dziesięć; prof. C. R. 
Nyblom "Katedra w Upsali" godzin dwie; 
docent F . von Scheele "psychologija pamię­
ci" godzin sześć; przyrodnik K. Seth "rys 
z życia roślin" godzin cztery; docent H. 
Soderbrum "Węgiel kamienny" z doświad· 
czeniami eksperymentalnemi godzin trzy; 
kand. teologii N. Soderblom l1zasadnicze 
myśli reformacyi M. Lutra" godzin pięć; 
wreszcie prof. A. Wiren "zwierzęta ssące!! 
godzin ośm. 

Jak widzimy z powyższego, za treść do 
wykladów posłużyły przedmioty najróżno­
rodniejszych gałęzi wiedzy, wykładane 
w sposób możliwie przystępny i popularny; 
nadto bezpłatnie były rozdawane drukowa­
ne "Zasadnicze podstawy" do kursów po­
wyższych, w celu łatwiejszego zrozumip.nia 
przedmiotu i przygotowania umysłu i pa­
mięci odpowiednio. Uniwersytet dla ucze­
stników letniego kursu otworzył także swo­
je bogate zbiory archeologiczne, zoologiczne 
i geologiczne, ogród botaniczny i biblijotekę, 
w których objaśnienia udzielali profesoro­
wie: Arpi, Tullberg, l\Iunthe, Fries i inni. 
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Komitet kolonij letnich, pod egidą stawie w paryskim wersalu, następnie fabryki, w której pracował i kosztem które­
prezesa p. W. Wizbeka, pora się z przygoto- w r. z. w warszawskiej "Zachęcie Sztuk go odbył się pogrzeb, zabezpieczenia losu 
waniami do wysyłania uladolicej dziatwy Pięknych" i, pomimo pochlebnych o niej pozostałej matce. 
na letnie siedziby. W połowie czerwca wzmianek, artysta przemalował niektóre Następnego zaraz dnia po wspomnianym 
wyruszy partyj a do Krzyżówki pod Jędrzejo- części obrazu i w takiej odrodzonej szacie pożarze, straże fabryczne zostały znów zaa-
wem, składająca się z 90 chłopców, zaopa- ujrzymy dzielo jego pendzla. Enka. larmowane pożarem w Zagórzu, gdzie gorza-
trzonych w bieliznę, ciepłe okrywki i kape- I _ _ +__ ły zabudowania włościańskie. Tutaj również 
lusze. Drugą partyję 50 chłopców podejmie straż opanowała gro:t.ny żywioł. 
przemysłowiec tutejszy p. Izr. K. Poznański, Z S· l W krótkim czasie mają być rozpoczete 
właściciel Nieznanowic w kieleckiem, gdzie l e c a roboty około powiększenia parafijalnego ko-
dziatwa znajdzie wygodne pomieszctenie (pod Sosnowcem). ścioła w ZlI,górzu, który dzisiaj jest sta-
w przeznaczonym na ten cel domku. Dziew- (Ko1'espondencyja "Tygodnia"). nowcz.o zamały dla przeszło 26 tysięcznej 
częta wyznania mojżeszowego, wyjechały parafiI. 
już w niedzielę w pierwszei partyi do Krzy- W dniu S-ej Trójcy, jak i corocznie, mie-

J Straże ogniowe fabl'yczne.-Pozal'y.-Powiększenie l'ś k ś . l fi żówki, pod Jędrzejowem. Towarzyszyły kościoła parafijalnego.-Dzień Ś-ej Trójcy.-Projekt l my w o Cle e naszym para jalnym uro-
im delegowane komitetu damskiego i leka- przekształcenia szkoły Aleksandryjskiej. czysty i rozrzewniający widąk, przystąpie-
rze kolonij. nia do pierwszej Komunii S-ej około 300 

Po długotrwałej suszy, trzymającej na Przy dwóch ostatnich pożarach, jakie na- dziatek płci obojga" :Miejscowy proboszcz, po 
uwięzi całą wegetacyję, spadło kilka ożyw- wiedzily w maju naszą okolicę, mieliśmy udzieleniu komunii S-ej, przemówił przed 
czych deszczów, przYJ' ptych przez zrozpa- b' , k ' . wielkim ołtarzem tak rzewnie, iż wzruszył 

'>. sposo nosc prze onac się naocznie o dZla- d ł 
czonych rolników ja.ko prawdziwy ratunek. łalności i energii straży ogniowych z okoli- o ez korzącą się u stóp ołtarza dziatwę, 
Obecnie jest nadzieja korzystnej odmiany, cznych fabryk. Każda prawie większa u nas poczem, odmówiwszy akt wiary, przeszedł 
szczególnie jarzyn; lecz cM z tego, kiedy fabryka, ma zorganizowaną straż ogniową do bocznego ołtarza, zkąd przemawiał znów 
ceny do możliwee-o spadły. poziomu i ruch ł b do zgromadzonych rodziców. ~ z ona 1'0 otników, którzy dniem, czy też W w handlu zbożem upa.dł zupełnie, a widoków ZOl'OWO prowadzona tutejsza szkoła nocą w razie pożaru w okolicy biegną na n kI Al k l k 
poprawy na razie niema. ratunek. Jedynie też energii straży ognio- i) • e sane ryjs a z prawami i prero-

To tcż gospodarstwiI, oparte na prl)- wych zawdzięczać nalety, iż fabryka esencyi gatywami rządowemi, istniejąca przy fabryce 
dukcyi ziarna, rozpaczliwie robią hokami octowej Ottmana na Broduli nie stała się p. Uietla w Sosnowcu ma, być podobno prze-
zadając sobie pvtanie: co dalei będzie, b~ kszta.łconą na szkołę realną 6-klasową z pra-

J J - pastwą płomieni i zgorzały tylko: stajnia, kIl b obecne ceny ziarna" przy słabym popycie' ł wamI sz Ó rea nyc rządowych, co gdy nastą-
nie pokrywailOl kosztów produkcyi. Lec~ wozow:ma z powozem i uprzężą, I)raz ca y pi, powitane zostanie z wielką radością przez 

J-:! dach I sufit głównego magazynu. Pożar 
mimo nizkich cen pszenicy, bułeczki nietyl- wszczął się ze stajni o godzinie 8-ej wieczo- tute.iszy~b mi~szkańców i, wobec potężnego 
k.o że w stosunku tj'm nie tYJ·lOl., ale przeciw- k'II b . w naszej okolICY ruchu przemysłowego i fa-" ': rem, a w I tanaście minut przy yły Sl- b dd" 
me, rabrykują się tak mtlleńkie, że nawetwa- kawki z okolicznych fabryk SchOna, Ka- rycznego, o a mcocemone przysługi , do-
sze, małe, gubernijalne kajzerki, spłonęłyby tarzyny, Fitznera i Gampera, kopalni Re- starczając ludzi z średniem wykształceniem, 
wstydem w obec lilipucich sióstr łódzkich! nard, Hutdschyńskiego Diettla i innych ~akd zaws~e ~ćotrz~bnYkch, do fa~rykfitu~e.il~zych 

Z kroniki życia towarzyskiego zanotować f'abl'yk, l' t k l"" ". l I a moznos mlesz ancom l o cyJa lstom a gOl' IWIe l energlCzme zaJc y f b k t l' " d' można bardzo pokaźny bl'lans matt'ymolll'~al- sl'e at k' '1. d . . 9' . b '. a rycznym sz a cema W mieJscu zlatwy. , ,r un lem, 17. o go zlDle -ej me ezple- D . B ' b . k .. 
ny, zamknięty ostatnio kilkonastoma złą- czeństwo rozszerzenia sie ognia mineło i lu- aj oze, Y proJ~ t powyższy conaJrychleJ 
czonemi parami. Pragnąc upamiętnić fakt dzie zaczeli wnosić do' mieszkań 'usuniete przeszedł w dZledzmę faktów. * .... n. 
podob~ly, a właściwie wY~'azić zashlżone sprzęty. 'O godzinie 101/ 2 wieczorem rozJe- • 

Czego Dotrzeba do DoleDszenia Dołożenia ekono­
micznego gub. Krolestwa Polskiego, 

uznaple dla pI:ezesa tutejszego stowarzy- chały się sikawki, pozostał tylko jeden od­
sZ~~Ja pra~uwmków handlowych 'p' Maksy- dział strażaków na noc całą, do pilnowania, 
mJlIJana Blutcha, leader deputacyI p. ~f. W. by ogień nie rozniecił sie na nowo. Nie 
wręc~ył temuż, po okolicznoś.ciowej prze- obyło się wszakże bez wypadków: strażak 
~owle, dar ślubny-adr.es Z?lOrowy, pod- z fabryki p. Schona ze Sroduli, Mateusz Ja­
pIsany .mnóst,,:em naz~ls~, .1 stosowną d~- gas, l,a~ ?l liczący, spadł z dachu tak nie- Pod tytułem powyższym ukazała sie 
~ykacYJą. ~plstoła mIeŚCI SIę w ozdobme szczęshwle, iż bezprzytomnego odwieziono ciekawa w języku rosyjskim broszura p. Pi o: 
l ar~ystyc~me przez p. Hartmana wykonanej do domu, gdzie nie odzyskawszy już przy to- tra Isajewicza, z której w streszczeniu waź­
ramIe. KIedy.o sztuce mowa, to jeszcze mn?ści dnia następnego zakończył życie. niejsze rozdziały podaje cała prasa: 
s~r.omna ~zmlanka:. ar~ysta-malarz p. Dma 12 odbył siq przy dźwiękach orkiestry Przy badaniach stanu rolnictwa i prze­
Plhchowskl, wystaWia w Jednrm z salonów wspaniały pogrzeb biedaka, który poświę- mysłu rolnego w Królestwie-pisze p. Isa­
hotelow~ch. Większych rozIDlarów, obraz: \ cił życie, ratując mienie bliźnich. Koledzy je~icz-znajdujemy kilka przyczyn czysto 
"Za~k~,lęCle ogrodu L~ksembur~sklego w straża~y, noszą się podobno z myślą wybu· mlej~cowych, wpływających ujemnie na 
Paryzu. Praca ta znajdowała SIę na wy- I dowama zmarłemu pomnika a właściciel rolmctwo. Przyczyny te są nastepujace: 1) 
~~~~~~~ ____ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~'~~~~~ ~~o~a~~ ri~i ~~~aa'~~a w 
Wykłady miały mleJsce w aulach uni- cZ.JZn i kobiet wyniosła prawdziwe skarby szczególnOŚCI, 2) serwituty włościańskie 3) 

wersytetu; rozpoczęly się w poniedziałek WIedzy, przez co gromada ta zyskała na brak ulg przy ściąganiu podatków i 'nie-
14 sierpnia i trwały do 26 sierpnia włącznie. wartości osobistej, rozszerzając horyzont dog?dność do~ychczasowych terminów opla­
Kursa te były llieobowiązkowe i bez s~ej myśli, utrwalając wiarę w życie, zaufa- cama podatkow, 4) upildek gorzelnictwa 
egzaminów na stopnie, lecz tylko dla nie- me do ludzi, więcej niż młodzeż zasiad3:jąca 5). opł~t.Y. ce.lne od. zboża na granicy nie~ 
życzących sobie tego. obowiązkowo ławy szkolne. Nauczyciele zaś lllleckleJ I mespodzlewal1e zamkniecie o-ra-

Po wykładach wieczory spędzano wspól- un~wersyteccy, zapoczątkowawszy swą ini- nicy niemieckiej dla wywozu z Pa11'stwa bRo_ 
nie na poufnych koleżeńskich dyskusyjacb, cYJaty~ą nowy rodzaj kształcenia, czuli się syjski.ego ~ełny, uydła rogatego, owiec, nie­
udzielając sobie wzajemnie pytań i odpo- zupełme z dzieła swego zadowoleni. rogaCIzny l t. d., 6) olbrzymia ilość nie­
wiedzi, dzieląc się wrażeniami, poglądami W roku ubiegłym, sposób ten oświecania użytków, niezdatnych do uprawy zboża 
i t. p ... , co niezmiernie dodatni wpływ wy- szersz~ch, kół został powtórzonym w Upsali, i dotąd lliezalesionych z powodu braku fun­
wieralo na ogół wolnych słuchaczy, zbliża- Lundzle l szkole ludowej wyższej "Hoilan" . duszów, 7) brak rasowych reproduktorów 
jąc ich do siebie wzajem, zacieśniajac sto- Zarządzono energiczniejsze starania w celu 8) ~ly stan komunikacyi i 9) wysokie opłaty 
sunki koleżeńskie i przyjacielskie, 'łącząc obni~enia ~eny biletów na kolejach, tak, aże- gmmne od morga gruntu, 
w jedną gromadę przez jeden cel, jedna by mkt me płacił więcej, niż dziesięć koron Usunięcie tych przyczyn, ujemnie wpły­
żądzę wiedzy i podniesienia swego umysłu. ' (okol? 31's. 50 kop.), bez względu na prze- wających na rozwój rolnictwa leży całko-

"Szwedzka gazeta dla nauczycieli" otrzy- sb·zen. . '. wicie w gra1}-!cach możliwości. Dałoby się 
mywana przez nich bezpłatnie podała na- DowodZI to wszystko tylko tego, IZ to uskuteczDlc w sposób następujący: 
stępnie poszczególne zdania osÓb, biorących "letnie .km·si' były .dob;y~ i p01;ytecznym Praktykowana obecnie w szerokim za­
udział w kursach letnich. My ich tu powta- pOczątkIem dla rozwOJu oSwlaty wsród Szwe- kresie eksploatacyj a ziemi, zwłaszcza przez 
rzać clla braku miejsca nie będziemy; może- dów, dzięki formie swojej dowolnej, durho- żydów, mogłaby ?yć.lls~mięta .drogą otwar­
my tylko upewnić" źe są one jedynie pochwa- wi życia i gorącej a uczciwej inicyjatywie. ma dla każdego zlenUaml!a ta;mego kredytu 
łami i wyrazem wielkiego uznania dla tych Zaiste, mału jest ludzi tak głęboko i silnie weksloweg? w oclpowJedmch ?rganach 
godn.ych uwagi i naśladowania, bądź co bądź przejętych ideją oświaty, jakich liczy masq I Banku. Panstwa. Kredy~ tcn J11l1sIal~Jy być 
orygmalnych kursów wykladowych, w celu Szwecyja na każdym kroku; to też kie- zabezpIe.czony hY'poteczme, ora~ na Il1wen-

d 
. ., k tł' l runek myśli i Uczllcie pl·o"eSOt·ów unl·wet·- ~arzu z"ywym l m. artw. ym . l ua. zb. 0-po meSlema wy sz a cema spo ecznego. LI" . sytetu upsalskiego znalazły żywe echo nie- I zu zarowno na; p~Jl1, Jak l yr ZlaI·me. 

Dają one nadto malowlllczy obraz wspól- tylko w całem szwedzkiem społeczeństwie, Prz!te~ moż,e, slęgac kw?ty, llle przewyż­
nego życia i wspólnej pracy w ciągu dni ~le gorące poparcie u rzątlu, kochającego szaJąceJ szesc razy wZl~tych podatków 
trzynastu; niemniej wzruszają głębokościa l szanującego swój żądny wiedzy naród. gruntowych, I~reclyt ~en Jest potrzebny za-
WraŻel!, myśli i poglądów.' J6z. Waś. I równo .dla. z':Iększema funduszów obroto-

W ten sposób uniwersytet Upsalski, otwie- wych zIemlamna, jak dla dania mu mo-
rając swe podwoje dla szerszej publiczności, --+-- żności zaprowadzenia melijoracyj rolnych. 
otworzył skarbiec, z którego gromada męż- Ponieważ w każdym majątku część poży-
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czki Tow. Kred. Ziem. jest już zamorty- kilku okolicznych obywateli ziemskich. Za ści, "Janowa" sprzedaje mleko i chleb "pod 
zowana, przeto bankowy kredyt wekslowy, użytkowanie z reproduktora musi być oczy- gruszką Ci, a dwa schludne placyki nęcą ama-
udzielony na pierwszy numer hypoteki po wiście pobierana stosowna opłata. torów krokieta. Skoro jeszcze powój zasa-
Towarzystwie, byłby zupelnie zabezpieczo- c., dzony wzdłuż parkanu, okryje go zwojami 
ny. Kasy gminne powinny udzielać włości",- zieleni i zalśni tysiącem modrych i różowych 
nom i mieszczanom-rolnikom pożyczek, sto- .z. miasta i Okolic. kwiatów, a krokiety otoczy zapach reze-
pniowo amortyzowanych, N a zwiększeni~ dy, będzie to jeden z milszych i czy-
fundusz .. ów tych kas możnaby użyć CZęŚCI ściejszych zakątków miasta, Cyklodrom 

Cholel·a. Zdawało sie, że ta "czarna . t l d t deponowych w warszawskim kantorze '. nasz Jes wymownym (OWO em ego, co mo-
Pani", I)l'zez ~ ubiegłe lata, zabrawszy soble . .J b'" d k bd d i oddziałach Banku Państwa kapitałów ze zro IC Je nost a, o arzona pewną ozą 
Pokaźną liczbę ofiar, .J·Uż w tym roku zostaWI .. . d b' l' h' ł .Je 

bqdących własnością mi,ast Królestwa - energll l o rej wo l, oraz c ęCl przys uz -
Polskiego, lub też otworzyc dla tych kas nas w spokoju. Niestety! oczekiwania nasze nia się ogółowi. 

nie ziściły się· MieJ'my się więc na bacznośc. i! k Ś' kredyt bezpośrednio w Banku Pallstwa. . . - Bugaj zmienia się bardzo na orzy c, 
Serwituty włościańskie należałoby jak- Pomimo, źe dopiero początek lata, JUz \'V Wl~- jakkolwiek jest to dopiero początek 

lu miejscowościach kraju epidemij a pojawl- ł P 
naiprędzei uregulować. W tym celu trze.- . I zmian, jakie waściciele wprowadzą. rze-

"ol - " k ła się i to jeszcze zlośliwsza, UlŻ at poprze: d' k' k 
baby w każdym powiecie utworzyć om~- dnich, gdyż nietylko procent śmiertelnośCI ewszystklem rzuca się w oczy wyso l 0-
syję spec.rj~lną lub kom~t,et .. po~ p~:zewo~~ll- jest większy, ale i przebieg choroby gwałto- min, pobudowanej już do połowy cegielni, 
ctwem mIejSCowego komIsarza l pl zy udzw- wniejszy, często zaledwie kilka godzin trwa- do której jedne za drugiemi po szynach 
le w charakterze członków z prawem głosu: . Władze wyższe jnż 3 gubernije kraju dążą ręczne wózki z gliną; dalej przed 
inspektOl:a podat~owego, .delegat:!. zarządu ~~~~~ka radomska i warszawska) ogłosiły mostem stoi ładny nowy domek, wśród 
leśnego l naczelnIka pOWIatu. W charak. - ., • l· W sasl'e- starannie urządzonego ogródka; dalej za sta-

, h k J'ako "nawiedzone" przez cho erę·. b d . ł . k' . l terze bie!ł'łego może uczestniczyc tec m 'd " wem u ują SH~ aZlen l, a wprost mc l 
v dnim nam powiecie opoczyńskim, epl emlJa d d" d leśny i geometra etatowy przy komisar.L.u., . drugi domek, większy o poprze mego l ru-

tak w miastach jak i wsiach sporo JUż za- . ód k Gd b l'" l B 
Strona. niezadowolona z wyroku komlsyl brała i zabiera jeszcze dotąd ofiar. gl ogr e' z altaną· y y w aSClCle e u-
Powiatuwei mo ze apelow.ać. do gubernija.l- N ł ł d" gaja postawili porządne łazienki, mogliby " r aid użeJ' wolna bv a o mej nasza gu- l" ł h h' d d I ód nego komitetu lub komlsyI. Ta ostatma" J h d lCzyc na sta y z nic , c oc robuy oc l , bernija. Niestety! w ostatnich dniac prze ar-
komisy ja powinna się składać z prez.esa ła się ona i do nas, a mianowicie do pow. a przedewszystkiem wyświadczyliby w ten 
komisyi guberniJ' alne. i do spraw włOś, cI.ań, - S· I h sposób wielką przysługę mieszkańcom mi a-" będzińskiego, gdżie we wsi Je ce zac oro- ,. h 
skich, prezesa oddZIału Banku WłosClan- wało w ciągu kilku dni 7 osób i z nich zmar- sta, którzy dotąd kąpać się muszą-jesh c cą 
skiego, zarządzaiącego izbą skarbową się kąpać koniecznie-na sadzawkach, w zu-

"ol ło wkrótce fi. W Czestochowie w tymże cza- h ł . k h 
przy współudziale rewizora granicznego sie zachorowało 5, z~arło 3. W Rawie i oko- pełnie pierwotnie urządzonyc aZlen CłC . 
i deputata zarządu dóbr państwa, pod - Letnie mieszkania w okolicy cieszą . licy zachorowało 3, umarło 2. Z tego powo · . k ci ur' . 
Przewodnictwem gubernatora lub wlCe-gu- 'k 1 ... • SH~ w tym 1'0 u użym popytem. fi lerzeJe, du, z rozporządzenia J.W. Naczelm a łU'aJu, U P ł . Wł d' . 
bernatora, Ma to być ostatnia instancyj a pielgrzymki pobożnych do Częstochowy z gub. szczyn, rzyg ów, Murowamec, o ZImle-
w sprawach uregulowania serwitutów. Pod- rzów i Sulejów, powynajmowały już wszystkie, 

6 płockiej i radomskiej, zostały wstrzymane. l . l k'k' O l stawą przy uregulowaniu serwitut w po- . w tym ce u pozostaWIOne wo ne ąCl l. g ą-
, ł W Piotrkowie, w dniu 29 maja przy- d 'ś ł ś . h d' h' , 

winny być tabele likwidacyjne, ilośc byd a były z opoczyńskiego Szmul W, zacbo- ah my je w a me w tyc mac l zauwazy-
włościańskiego, korzystaia.cego z pastwisk h l 1iśmy dziwny fakt: im brudniejsza nora, im 

"ol rował z wszelkiemi objawami c o ery_ . h 'k' dworskich, oraz wartość materYJ'alu bu- l k k" mniej warunków dodatmc , tern mlesz ame Dzie.ki natychmiastowei pomocy e ars lej nk. d N ł d . d k' dowlanego na każdą osadę włościańską. ",. stosu owo roższe, aj a mejsze om l, 
- - i pomieszczeniu w szpitalu, obecme ma SUi b d . dl l . ó ł 

Za normę wynagrodzenia moze być wzięte J'Uż dobrze, Nikt więceJ' z J'ego współlokato- u owane specyjalme a etmk w, posz y 
otaksowanie wartości serwitutów za czas - d za cenę stosunkowo nizką, Sądzimy, że 
ostatnich lat 5-u z dodaniem na korzyść rów nie zachorował, a to dzięki dokła nej na rok przyszły, wiałyby duże szanse po-

dezynfekcyi i spaleniu rzeczy chorego, co d . l . , k' . l . 
włościan J'eszcze 10% od kwoty ogólnej, P kł d wo zema, etme mJesz ama, specYJa me po-natychmiastowo było dokonanem, rzy a d d . l lb k' 
ObOWl'ąZUJ'ący obecnl'e termin płacenia " k d . ł ,Ul"zą zane po drugIm asem wo ors lm. to OCZyWISty, Ja omos e ma znaczeme na- Ch' ól . , dl ł b . 

podatko' w przed 1 (13) LI'pca powoduJ'e h' l kk' d kł d ~tme szczeg mej OSIe a y y SIę tam 1'0-tyc miastowa pomoc e ars a l o a na d . kl' ó l d b 
znacznie straty dla ziemian, a przysparza dezynfekcyja. Komisy ja też sanitarno-wyko- zmy cy 1st w, ze wzg ę u na wy orną 
zysków lichwiarzom, kupującym zboże za nawcza nieustannie działa; lecz wysiłki jej szosę· 
bezcen na pniu. Termin płacenia podat- pozostaną daremnemi, jeżeli sami mieszkań- - lVędrówka kota. Rzadki dowód wła-
ków powl'nl'en być odr'oczony do 1 (13) Paź- . . d ł ż t 'd ściwego kotom przywiązania do miejsca mie-cy ze swej strony Ule o o ą s aran o wy- l'ś b Ś' b ' h d' h 
dZI'eml'ka, gdy rolnl'cy, po sprzęcie zboża, ł' . .. l' . .. d t l my sposo no c o serwowac w tyc Ulac. - pe mema Jej z ecen, a mianOWICle o u rzv- K k k ó bł k ł ' d k d . 
rozporządzają llajznaczniejszemi stosunkowo mania bezwzględneJ czystości w domach, mie- ot a, t ra przy ą a a Sl~ o 1'0 U o Je-
f dus ami k . h d ó I h ' . t' dnego z lokatorów domy SS-rów Kozerskle-
un z , S;G amac, po w I:zac l, ~stę~ac '. s~me m- go, obdarzoną została czworgiem kQciąt. Je-
~la polepsz~nia ekonomicznego stanu kach, ryns~t~kac.h. l t. d: l - Jeż.eh me. będą den uczeń gimnazyjalny, zapalony zbieracz 

k!aJu byłob,Y WIelce pożą,danem w~krzesze- wys~rzeg~c SIę pICIa. złeJ wod~, ~e~z.ema su- faun kra'owe' zabrał kotke z rogenitura 
me gorzelmctwa, ktor~ Jes~ obecme ~ zu: ~owI~n,.me będą umka? }?rzezlęblen l ~ogóle wsad~ił wJpudliko obwiązaichu~tką i o O"o~ 
pełnym. upadku, a ktor~ ~leg~yś kWItłO l JeżelI me będą wypełm~c tyle razy ..Ju~ P?- dzinie 10 w noc 'wzi ł' do owozu i ~a­
pr~'ynos1ło. znaczne ZySkI ~lemlanom. ,~oz- w~arzany~h rad le~arsklCh. Uchromem6 SIę wiózł na wieś, p~ożon: o iąmil ~ Piotrkowa 
wOJ kraJowe.go go.r.zelmctwa uk.roClłby WIęC od n~e~zczęŚ?la, od nas samych zależy. a 5 wiorst od szosy. Jakież było zdziwienie 
nadto k?ntrabandę . s~mytusu zagramcznego - ~akoncz~llIe. roku szkolnego,. or~z właścicieli kota, gdy po dniach pięciu biedne 
na g.ramcy zachodm~J. . . rozd~~le nagro~ l p~chwał o~b~dzIe. Sl~ zwierzę, zgłodzone i wychudnięte, zachrypłym 

NIemcy często,kroc zamykn:Ją. gramcę dla w mJeJsco~em glmnazYJul1l męzklem dopIero głosem poczęło miauczyć pod drzwiami. Co 
~yW?ZU z Panstwa RosfJsk~ego welny z pOc~ątkle~ przyszłeg? roku ~zkolnego. po się stało z kociętami, nie wiemy. Warto je­
l ?Wle~,. pod pozo~~~ g~asuJąceJ wrzekomo tej tez chwilI wstrzym~Jemy s~ę z~ poda!1lem dnak zastanowić się zoologom nad olbrzymią 
epldeml1. OczywIscle, J~st ~o ty~ko zrę?z~y ?sta,tecznych rezultatow, o Ile .ze 'Y/elka ilością instynktu, sprytu i odwagi, którą 
D?-anewr,. którego skutkJ uJemDfe, OdbIJaJ, Ilośc t: zw. "poprawek powakaCYjnych wa- okazało zwierzę, gdy się zważy, że kotka 
SIę na mteresach. naszyc~ ,rolmkow, gdyz runk.uJe ostateczne rezultaty szkolne. przeszła 6 wsi, parę lasów i że musiała na­
ceny bydła spadają do mmImum. . Handla- - IUajówka zapowiada się bardzo dobrze; wet przebyć m08t na Pilicy i, nie dawszy się 
rze, na?ywaJąc za bezcen bydło .1 wełnę, gospodarze rozprzedali moc biletów a zao- rozszarpać psom, dotarła do dawnego swego 
urząd.zaJą składy nad. samą gra~l1cą, a .na- patrzyli się podobno w olbrzymią ilość legowiska. 
stęl?me, wystar~wszy SIę o otwarCle gramcy, uprzejmości i chęci uprzyjemnienia spaceru. - \V Tomaszowie I'awskim wydarzył 
robIą kolosalne mteresa. rvllodzież, jak zwykle, zajmie wozy drabinia- się niedawno smutny wypadek gwałtownej 

Celem zagajania nieużytków mogłyby ste. Powazniejsze towarzystwo wyruszy w śmierci dziecka. U niejakiego p. Lipskiera 
lasy skarbowe dostarczać ziemianom w pojazdach. W razie niepogody zabawa bę- na 8-letniej córeczce zapalił się przy kuchni 
umiarkowanej cenie nasion i sadzonek. Te- dzie się musiała odbyć w sali hotelu li- fartuszek. Dziewczynka przerażona wbiegła 
chnicy leśni powinniby udzielać odpowie- tewskiego. Jest jednak nadzieja, że niebo, do pokoju, czem, rozumie się, rozżarzyła na 
dnich wskazówek. Zagajniki muszą być napłakawszy się dowoli podczas ubiegłego sobie ogień. Zarzucona na nią chustka, za­
strzeżone przy pomocy miejscowej władzy tygodnia, wystroi się w świetniejsze bar- miast, jak to zamierzano, przytłumić ogień, 
sądowej i policyjnej. Co do kar za szkody wy i milsze uśmiechy, by oświecić malo- również sj~ zajęła. Dzieci~, wijąc się z bólu, 
w lesie i w polu, należało przywrócić da- wniczy pochód majówkowiczom. Punkt zbor- błagało, ażeby je położyć do łóżka. Nie­
wny system, t. j., winni, zamiast płacenia ny, powtarzamy: sala hotelu litewskiego, przytomna z przerażenia matka, sądząc, ie 
kar pieniężnych, powinni hyć zmuszani do godzina zebrania 2 min. 30 po poł. tem ogień przydusi, położyła dziecko pod 
robót w polu na rzecz właściciela, kt6remu - Cyklodl'om wystroił się juź zupełnie. pierzyn~. W tejże jednakże chwili zajęła 
zrządzili szkodę. Sam tor opasany podwójną wstęgą trawy się i pościel, tak, ze wyjęto już tylko zwę-

Dla polepszenia rasy bydła krajowego lśni jak wypolerowana dobrze ... miednica. glone z pościeli ciałko. Biedna dziecina do 
i koni, koniecznem jest urządzenie stacyj Trawniki pozasiewał i klombiki obsadził ostatniej chwili W największych męczarniach 
reproduktorów. Stacyje te, po dwie w kaz- kwitltami bezinteresownie ogrodnik mleJ- zupełną zachowała przytomność. 
dym powiecie, muszą być rządowe, a znaj- ski Hołujskij budka z wodą sodową, Fabryki tomaszowskie całą siłą pary 
dować się pod dozorem i odpowiedzialnością przeniesiona wgłąb placu, ma dość go- przygotowują zapasy na sezon, zapowiada-
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jący się świetnie, a i blizki jarmark wełnia­
ny, na który spieszy wszystko, co żyje, sta­
nowi niepomierny przedmiot zajęcia. 

Ceny zboża w Tomaszowie tak są nizkie, 
jak tego od wielu lat nie pamiętają. Za 
korzec żyta płacą 2.40, pszenicy 4.30, 
jęczmienia 2.80, owsa 2.80. Kartofli korzec 
płacono 50 kop.; poślednich i za 4U kop. 
dostać można było.-Drzewo od zeszłego ro­
ku podskoczyło w cenie o rublft przeszło 
na sążniu. 

- CzłolJkami rady zarzą<lzającej, straży 
ogniowej ochotniczej w Radomsku zatwier­
dzeni zostali: Kaz~mierz Soczoll)wski, Feliks 
Fabiani, Ludwik Swidziński, Feliks l\fyśliń­
ski, Władysław Siennicki, Gustaw Cywiński; 
naczelnikiem straży został p. Ludwik Bie­
drzycki, pomocnikiem tegoż pan Ignacy 
Gurbski. 

- "-yścigi w Płnwnie. Doroczne wy­
ścigi w Pławnie odbędą się d. 28, 29 i 30 
sierpnia r. b. W dniu ostatnim odbędą się 
nadto konkursa koni z nagrodami udzielo­
nemi przez Towarzystwo zachęty chowu ko­
ni. Ogólna suma nagród wynosi 1'8. 300. 

- tUOI-del·stwo. W Tomaszowie R.aw­
skim zamordowano syna zamożnego właści­
ciela dorożek, niejakiego R.eichesa. W chwili, 
gdy odprowadziwszy bawiących u niego go­
ści, wracał samotny w nocy ulicą, napadło 
go kilku drabów, którzy dali dwa strzały 
z rewolwerów. Stwierdzono, iż padł ofiarą 
pomyłki, gdyż złoczyńcy wzięli go za kogo 
innego. Morderców dotąd nie ujęto. Panuje 
mniemanie, iż są to indywidua przy oyłe 
z Bałut pod Łodzią. 

- Nowy tartak. We wsi Blachownia, 
gminy Węglowiec, pow. częstochowskiego, 
administracyj a majątku. Ostrowy wysta­
wiła nowy tartak parowy, który już w przy­
szłym tygodniu będzie w ruch puszczony. 
Drzewa na wyrób dostarczą miejscowe lasy, 
a wyrób z niego zakupił jeden z przemysłow­
ców łódzkich. 

TYDZ lEŃ 
downiczy rządu gubernijalnego piotrkow­
skiego p. Nowicki. Koszt budowy nowe­
go szlachtuza przeniesie podobno sumę 
rs. 600,000; miejsce na wzniesienie go nie 
zostało dotąd jeszcze obmyślane.i obrane. 

- Na ostatniej wystawie mi~dzylla .. o­
dowej pal'yskiej otrzymały dyplomy hono­
rowe w Łodzi: pierwszorzędna cukiernia 
łódzka Aleksandra Roszkowskiego, za cze­
koladki, cukierki i pomadki dostała medal 
złoty; skład win i towarów kolonijalnych 
Maurycego Sprzączkowskiego za wina wy­
stałe i-największa w Łodzi fabryka kam­
garnów i szewiotów (Zduńska-Wola), M. A. 
Wienera, za kamgarny. 

- Ranga. Budowniczy m. Łodzi, inże­
nier cywilny, Franciszek Chełmiński otrzy­
mał rangę radcy honorowego. 

t W dniu 13 b. m., jako w dzień imienin 
Ś. Ił. Antoniego Bądzkiewicza b. nauczy­
ciela gimnazyjum piotrkowskiego, odprawio­
ne będzie nabożeństwo żałobne w Warsza­
wie w kościele na Powązkach i poświęcenie 
pomnika postawionego na grobie, przez 
wdzięcznych uczniów zmarłego. 

- ,;Warsz. Dnie~ll.". donosi: nW dniu 
1 maja n. st. w Częstochowie robotnicy niektórych 
fabryk urządzili bezrobocie w zamierze zmuszenia 
tym sposobem fabrykantów do podwyzszenia pła­
cy. W fabryce guzików Gl'osmana jJrzerwało ro­
boty 322 robotników, w fabryce lin Oderfelda-
420 robotników; w tartaku Goldsztejna-52 ludzi, 
w fabryce worków dżutowych Hille i Dietricha 
zaprzestało robót 600 ludzi; w przędzalni fabryki 
Pelcera-533 robotników (wszystkich robotników 
w tej fabryce jest 1,100); w fabryce igieł Heniga 
-72. Razem przerwało roboty około 2,000 ludzi. 
W dniu 2 i 3 maja roboty nie odbywały się z po­
wodu świąt katolickich, w d. 4 maja prawie 
wszyscy robotuicy powrócili do robót, z wyjątkiem 
robotników fabryki Hille i Dietricha. Niektórzy 
z tych ostatnich przybyli o godz. 6-ej rano do 
gmachu fabrycznego i oświadczyli, iż wezmą się 
do roboty, jeżeli podwyższą im zapłatę. Dyrektol 
fabryki energir.znie oświadczył im, że płaca pod­
wyższoną nie będzie i j eżeli robotnicy nie chcą praco­
wać na dawnych warunkach, mogą wcale nie przycho· 
dzić. Następnego dnia 400 robotników powróciło 
do zaj ęć. Przez cały czas trwania bezrobocia po­
rządek nie był naruszony i nie było żadnych bó­
jek. Szesnastu robotników, których zauważono, iż 
podburzali swych towarzyszów i grozili tym ro­
botnikom, którzy nie współcznli zmowie, areszto­
wano i pociąguięto do odpowiedzialności sądowej. 

- Wypadki ~ gubernii. W pierw­
szej połowie kwietnia 1'. b. było pożarów 18. W 
t ej liczbie: z podpalenia 2; nieostrożności 10; 
z niedbałego utrzymywania komina 1; od piornna 2, 
z pl'zyczyn niewiadomych 3. Straty wyniosły 
13167 I'S. Wypadków nagłej śmierci było 10; zna­
leziono trnpów 3; samobÓjstwo było 1; dziecio­
bójstw 3; poranienie 1; grabież 1; kradzieźy 12. 

• 
Wiadomości bieżące. 

- Bilety lłOwl·otne. Droga iwangrodzko­
dąbrowska, począwszy od d. 31 maja r. b., 
wprowadziła na linii Koluszki-Tomaszów 
Rawski, tak zwane "bilety powrotne", z ter­
minem ważności przez dni cztery, za opłatą 
w jedną i drugą stronę 50 proc. i nieznaczną 
dopłatą podatku skarbowego. Jest to drugie 
jnż z rzędu udogodnienie, zaprowadzone 
przez dyrekcyję ur. żel. iwangrodzko-dą­
browskiej w ciągu niespelna roku na tejże 
samej przestrzeni. Byłoby bardzo do życze­
nia, aby i zarząd dr. żel. fabr.-łódzkieJ, do 
którego jednocześnie odniesiono się o po­
wrotne bilety na przestrzeni Łodź-Kolusz­
ki takową uwzględnił, tern więcej, że na 
tejże linii bilety powrotne pomiędzy Łodzią Umowy ustne o najem lokalu. Senat 
a Andrzejowem już od roku są wprowadzo- rządzący, jak dowiadujemy się z" Warszaw. 
ne; brak tylko takowych na przestrzeni je- Dniew. "rozstrzygał w ostatnich czasach py­
dnej stacyi: Andrzejów-Koluszki. tanie, czy według obowiązujących w gub. 

- \Vładza gubernijallla pioh'kowska Królestwa Polskiego praw cywilnych, wy­
wystąpiła z wnioskiem do ministeryjum, o I najmujący mieszkanie według ustnej term i­
podniesienie posady prezydenta miasta Ło- nowej umowy mil, prawo zrzec się najmu, 
dzi z klasy ósmej do szóstej, oraz o podwyż- bez zachowania terminów przyjętych przez 
szenie etatu wyznaczonej obecnie pensyi I miejscowe obyczaje, do których między in­
do 4,000 rs. rocznie, t. j_ o 1,500 rs. więcej nemi należy obyczaj uprzedzania o tern na 
od dotychczas pobieranej. trzy miesiące przed opuszczeniem mieszka-

_ Filije pocztowe. Ministeryjum komu- nia_. Senat oświadcz.ył się w tym duchu, że 
nikacyi zetwierdziło juź projekt otwarcia pomewll:ż art. 1736 I 1737 ~od. cyw. do­
dwóch filij pocztowo-telegraficznych miej- puszczają tylko, w .duchu Istniejącego v: 
sco~ego odd~iału w samej Łodzi. Jedna gu~ .. Królestwa PolskI~go zwJ: czaJ u, . moźh­
z mch ma byc jeszcze otwartą w r. b. druga wosc ustnego wynajmu mleszkan, bez 
w roku przyszłym. 'ściśle ozna?zonego na pewien dzień terminu, 

_ Pl'óba sb'aż~' łódzkiej. W ubiegłą z przy~nalllem stronom. ob\!ar0'Yaneg? ter­
niedzielę odbyły się w Łodzi próby ogólne mmamI pra~3; zrzeczema s}(~ n3JI?-U; ze zaś 
i manewry wszystkich 6-iu oddziałów tam- znó",: z dl'uglCJ strony, ~a zasadZIe. art. 134 
tejszej straży ogniowej; p. Edward Lundt, tegoz. kode~su, ws~ystkle \~Iu~lllk~ umo,;;y 
ze straży warszawskiej na prośbo naczelnika ? naJ~m ml~szkall1a, w !eJ lIczbIe takze 
straży łódzkiej, znajdował się na tych ma- l t~rmm, ~aJą dl.a stron ~Iłę prawa, ~rz,eto 
newrach ze swoim przyrządem ratunko- n~Jem IDleszkama termI~:lOwy, ~hO?Iazby 
wym celem osobistego kierowania próbami. przez ust.ną umowę, zw~ll11a: wynajmuJącego 

, .. . . . . od obOWIązku trzymallla SIę Upl'aWlllonego 
, :- ~ydłob?JllIe. .Ma~Istrat m. ~~dZI wart. 1736, i 1737 kod. cyw. zwyczaju ter­
zajęty Jest .0l?rac.o~y~~llIem nowego pl oJ~k- minoweo'o uprzedzania o opuszczeniu mi e­
tu bydłobóJlll mieJskIeJ, do którego o~nosnc szkania~ 
plany wraz. z kosztorysem wygotowuje bu- --.--
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Licytacy je w obrębie gubernii. 

- 31 maja (12 czerwca) w urzędzie powiatu 
łódzkiego na en trep ryzę robót dodatkowych przy 
bydłobójni IV Zgierzu, od sumy 209 rs. 24 kop. (in 
minus). 

- 8 (20) czerwca na komorze w llerbach na 
sprzedaż skonfiskowanych towarów, ocenionych na 
sumę 1552 rs. 8 kop. 

- 2 (14) czerwca w majątku Dobranice na 
sprzedaż karety, od sumy 1401's. 

- Rząd gubernijalny piotrkowski ogłasza, że do 
umundurowania żołnierzy nowo ustanowion ej poli­
cyi miejskiej w Łodzi potrzebne będzie sukno, róż­
ne przedmioty ammunicyi, a także do konnej jazdy. 
Osoby życzące sobie podjąć się dostawy tych 
przedmiotów, powiuny najpóźniej do dnia 1 (13) 
czerwca zgłosić się do p. Naczelnika Gubernii 
osobiście lub przez pocztę z okazami próbnemi 
i cenami. 

Kronika giełdowa. 
.) 

5-go Czenvca. 
Zaniepokojono się nieco zwyżką kursów weksli 

zagranicznych na giełdach zagranicznych, co zmu­
siło giełdę warszawską do operowania w tym sa­
mym kierunku. 'Wartość marki niemieckiej prze­
skoczyła tedy znowu 46 kop., przecież po nie 
długiem już czasie nastąpił zwrot pomyślniejszy, 
który sprowadził ceny na dawniejszy poziom. 

Papiery publiczne wogóle trzymały się dobrze. 
Nie było zwyżek kursu, alc też ceny nie spadły. 
Stałym pokupem odznaczały się listy ziemskie po 
100 do 100 kop. 10. Niemniej chętnie kupowano 
listy m. Warszawy po 101.70, gdy zaś obligacyje 
kanalizacyjne oddawano po 101'/4 ' Wileńskie listy 
101, a 60f0 prowincyjonalne 102'12. Walory rządo­
we poruszały się niej ednolicie. Gdy za listy 
likwidacyjne płacono do 96.85 w duzych sztukach 
to wewnętrzne pożyczki ze~zły niżej 97, a wschod~ 
nie i bilety baukowe niż ej 101. Poźyczki premio­
we bez zmiany, a nawet nieco wyższ!': 1-249, 
II-226, szlacheckie 192'/2' 

Akcyj e uległy wielkim wahaniom, handlowe 
z 460 spadly na 442, nowe z 300 na 280; dyskan­
towe na 375; zawiercie 505; Lilpop-Rau 575 do 
595; starachowickie ze 172'12 na 183 1/ 2; dnieprow­
skie 1475. 

Podług notowań biura bankowego gazety lo­
sowań płacono: za l/IQ.rki 45.95, za franki 37.30; 
za gtlldeny 74.80. 

:Bu.ch pociągóvv 
na stacyjach: Piotrków, Koluszki i Łódź 

na sezon letni 1894 r. 

a) w kierunku od War­
szawy do Granicy: 

M 1 Kuryj erski {przYCh. 
(2 klasy) odchod. 

M 5 Pospieszny {przYCh. 
(3 klasy). odchod. 

M 9 Osobowy {prZYCh. 
(3 klasy). odchod. 

3 
3 

I 
J\~ 13 Osobow" {przYCh. I 10 

'odchod. 10 l 
b) w kierunku od Granicy 

do Warszawy: 
}& 2 Kuryj erski { przy ch. 

(2 klasy). odchod. 

:M 6 Pospieszny {llrZYCh. 
(3 klasy). odc11od. 

Xy 10 OSObOWY{Pl'ZYCll. 
(3 klasy). odchod. 

),~ 14 Osobow {)lrzYCb. 
y ollchod. 

I 

i 

c) Pociąg miejscowy II 
(3 klasy): 

3 
3 

5 
6 

2 
2 

7 
7 

M 16 {WYCh. z Piotrkowa 4 
M 15 przy ch z Warszawy I 11 

~! II } 
12 l} 
22 

I 

po połu­
dniu. 

wieczo­
rem. 

1~ } W nocy. 

55 l} wieczo-
lO r em. 

19 } w połu· 
39 II dnie. 

} rano. 
37 
52 

I 
I 

- I l'~no. 
45 l wlOczorem. 

d) w kierunku Koluszki·Łódź i Łódź·Koluszki. 

Z Koltlszek: ~ Z Łodzi: 

),~ l.-rano g. 6.59!:M 2.-w nocy g. -l.-
JW 3.-rano g. 9.23 M 4.-rano g. 7. 5 
Nl 5.-w dziell g. 2.23 M 6.-w dziOJI g.12. 5 
:Nl 7.-w dzień g. 4. 7 .M 8.-w dzielI g. 2.25 
),II 9.-wicezor. g. 7.34 ~ :MIO.-w dzień g. 5.55 
),II l1.-wieczor. g.IO.55 M 12.-wieczór g.10.58 
),II 12.-llocą g. 2. 5? 

Szanownemu DuchowiCl'lstwu i tym wszy­
stkim, którzy w tlniu 4-go Czerwca raczyli 
przyjąć utlział w odprowadzeniu zwłok A. p_ 
A<lolra Gcnlba.r2lc~ sldcg'o 
na miejsco wiecznego ~l)(l(,zY'lku, sl,łmlają 

szczere Bóg zapłać 
Żona, dzieci i wnnT.;i. 

Brzeziny duia 4-go Czerwca 1894 roku. 
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L UdWe Reineke & c-o 
W WARSZA WIE • 

Marszalko~sh:a M 134-. (12-9) ........... , .. , .................. :S 

w WARSZAWIE 
przyjmuje do sprzedaży ]{orrtisow~j wełnę 
oraz udziela zaliczenia na dogodnych 
warunkach. 

Bliższe informacyj e w Gmachu Banku, 

ROWERY z~~~~r1r:{~~i OA rs 144 
typaUJl gum pue- U • 

umatyczuycb, 

Taniość powyzsza pochodzi ztąd, iz oryginalne angielskie 
części składowe całycb rowerów obrabiane i składane są nie w Anglii, ale 
tu ~ KRA.TU, w jedynej specyjalnej fabryce rowerÓw 

", 

~~ ~ij~~lYrAN 
W Warszawie, Marszałkowska Nr. 53. 

Cenniki ilusM'owane g1'atis i f1'anco. (6-2) 

Monety, banknoty, oraz przekazy zag'raniczne 
na wszystkie miasta i stacyje lecznicze po kursie dzienuym sprzedaje 

Bil/ro BIIBR.O/tJe GIlzet!! Zoso/tJllń. 
N1'. 53 K1'akowskie-Pl'zedmieście. (5-3) 

\ 

Do kancelaryi hypotecznej 
w wydziale towarowym. (2-1) potr~ebn1 Jest 

•. • P~M~~NIK REJENTA PORTER I PIWO RYGSKIE obeznany z czynnościami, uczc.iwy i 
umiejący redagować akta hypoteczne 

Waldschloes.łchen, znane ze swej dobroci, p o l e c a i notaryjalne, za dobre ""'y_ 
główny skład W. Zaleskiego w Piotrkowie. nagrodzenie. Wiadomość bliż­

sza w kancelaryi notaryjusza Gogo-
_......;(:.,.0-_1_4)......; ________ • lewskiego w Piotrkowie. (3-1) • 

Dyrekcyj a Drogi Żelaznej 
WARSZAWSKO -WIEDEŃSKIEJ 

Podaje niniejszem do publicznej wiadomości, iż wskutek nagromadze­
nia się ładownych wagonów na stacyi Dąbrowa "V. W. z powodu uieprzyj­
mowania od nas przez drogę Iwaugrodzko-Dąbrowską wszystkich zdawa­
nych towarów, Droga Żelazna Warszawsko-Wiedeńska od dnia 24 maja (5 czer­
wca) roku bieżącego, wstrzymuje przyjmowanie towarów przeznaczonych 
n~ drogę Iwangrodzko-Dąbrowską i za nią leżących dróg przez GOłouóg, 
az do czasu usunięcia zaległości. (1-1) 

otwarte w WARSZAWIE przy ul. WIERZBOWEJ Xl! 8, 
wprost Niecalej. Telefonu ~~ 461. 

Przyj mnje ogłoszenia do wszystkich I,ism 
jodyczJ)~'ch 

PO CENACH ltEDAKCYJNYCH. 

r CISSÓW l 
.4 majątek ziemski,połozony o wior- ~ 
• stę od szosy piotrkowsko-łódzkiej • 
,. jest do sprzedania.-Reflektanci -, 
~ raczą się zgłaszać do właściciela 

I 
majątku, lub do handlu win W-go I 
Rogójskiego, gdzie blizszych I 
szczegółów dowiedzieć sie mozna. 

~ (6-6) ~ ..... ---........ ~....... ~ 

UCZEŃ 
do zegarmistrza M. Pąkcińskiego 
potrzebny Zllraz. (3-2) 

R~wer ~neumat~czn~ 
zeszłoroczny, w dobrym stanie 
jest do odstąpienia za rs. 150. 
Wiadomość w Redakcyi "Tygo-
dniaCI. (3-3) 

Redaktor i wydawca [llil'osław Dobrzailski . 

BISIOR 
ogier arabski, po Bohadorze importo­
wauym z Indyi i Bufonadzie po Bolle-
1'0 z Arabii-do sprzedania w Myśliw-
czowie przez Silniczkę. (5-4) 

D O~ · 
murowany, blachą kryty W Kielcach 
przy ulicy Staro-Warszawskiej pod Nl~ 
109, blizko rynku połozony, zawierają­
cy lokale, sklepy i piekarnia lat 30 
egzystnjącą z posesyją i ogrodem od 
ulicy Silnicznej, do sprzedania lub wy. 
dzierżawienia. Wiadomość na miejscu 
n właścicielki Zagrobiny. (4-4) 

Włodzimierza Sapińskiego 
Wf~IEl ~~MlmY, KBKS, WEGJH DRlEW~Y. 

SKŁAD: przy rynku Aleksandryjskim 
obok ogroclu po Pijarskiego w Piotrko­
wie. Obstalunki nalezy robić w składzie. 
Odstawa natychmiastowa. (26-6) 

.II:03Bo;reHo l(enaypolO. IIetlaTaHO B'b IIeTpoKoBcKoiI ry6epncKoit Tunol'patj>ili. 
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Wszystko jedno zresztą. 

Zrzucili zwierzchnie odzienia, odwrócili się od sie­
bie i postąpili piętnaście kroków. 

- Ognia! - zakomenderował Paweł, zwracając 

się nagle. 

Rozległy się dwa wystrzały. Herbert padł, nie wy­
dawszy nawet jęku. 

Paweł rzucił pistolet i pochylił się nad nim. Kula 
trafiła w piersi, serce nie biło. 

- Nie żyje!- szepnął Paweł.-To dobrze. Miałem 
do tego człowieka wstręt, jak do gadu. Zdaje mi się 
też, że jestem sędzią, karzącym sprawiedliwie winnego. 
A teraz... w drogę, na wieczyste wygnanie. Żegnaj 
mi bracie i daruj tę ucieczkę... Niech Bóg cię bło­

gosławi! 

Ubra.ł się i, zagłębiwszy w las, znalazł wkrótce 
konia. Dosiadł go i skierował się ku wsi. Dniało, gdy 
do niej dojechał. Robotnicy wychodzili z chat. Zawołał 
jednego z nich. 

- Mój przyjacielu-rzekł do niego-wypadło mi 
niespodzianie wyjechać na parę dni. Oddaj ten list me­
mu bratu. 

Nie czekając na odpowiedź, popędził konia, nie 
oglądając się po za siebie. 

Nazajutrz rano opuszczał brzegi Francyi, ze ściśnię­
tem sercem i łza.mi w oczach. 
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wahadła zegaru, puls jego własny powtarzały niezmor­
dowanie: 

- Raz, dwa ... raz, dwa!.. 

Paweł przez całą nie zamknął oka. 
Tańczył z Marcelą ... tańczył walca, a teraz czuł ją 

tuż obok siebie; usta jej rozchylone, jakby żądzą poca­
łunku, widział przed sobą wciąż ... 

Tańczył z nią i zdawało mu się, że czuje wciąż to 
ciepłe ciało, przytulone do niego w wirze tańca ... 

Krew płomieniem krążyła mu w żyłach. Cierpiał 
nieopisane katusze. 

Czuł, że powinien uciekać, jeśli nie chce popełnić 
podłości. Stał tuż nad brzegiem przepaści. 

Dziwna rzecz: cierpiał sam, bo nie mógł posiąść 
Marceli ... a cierpiał na myśl, że Maurycy będzie jej mę­
żem i wiedział, ile ztąd dla niego wyniknie bólu. 

Powinien go może ostrzedz? .. Ale czyżby mu uwie­
rzył?. Kocha ją tak silnie, że mógłby raczej odgadnąć 
uczucia Pawła i posądzić go, że działa we własnym in­
teresie? .. Nie ... co się stać miało, stanie się; zapóźno już 
stawiać przeszkody. Zresztą czuł on raczej niż wiedział, 
czem jest Marcela. Nie miał źadnych dowodów, które­
mi by mógł poprzeć swoje oskarżenie. 

Pozostawało mu zatem uciec ztąd coprędzej, stracić 
z oczu Cresance i powrócić tu dopiero po wielu latach 
gdy serce jego umilknie. 

Ale przedewszystkiem powinien był uwolnić brata 
od złodzieja, czyhającego na jego szczęście. 

Wstał z łóźka, ubrał się i długo błądził po parku; 
powrócił i położył się znowu, ale czuł wciąż bijące tuż 

Zemsta. 8 
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Czyżbyś pan miał zamiar zamordować mnie? 
Panie! 

- Wiesz dobrze, że pojedynek ten i to w warun­
kach najostrzejszych odbyć się musi. Pocóż więc zwłó­
czyć? 

.- Chodźmy więc. Jestem gotów, 
Było to w nocy, po weselu Maurycego. TIuminacyja 

parku zagasła i wszyscy udali się na spoczynek, 
Paweł, który już wieczorem kazał sobie zaprowa­

dzić konia i zanieść maleńką walizkę do lasu, w umó­
wione miejsce, w ostatniej chwili przypomniał Het'ber­
towi de N angis, że ma z nim do pomówienia i zeszli 
obaj do parku. 

Teraz powrócili na górę po broń, napisali listy 
i wyszli, kierując się aleją wiązów w stronę domku 
Briscota. 

Zginięcie tego ostatniego zdziwiło niemało Saint­
Jeana, Przypuszczał jednak, że poszedł do miasta po 
odbiór wyznaczonej testamentem ks. de VerteuiJ renty 
i że miał pozwolenie Farjalla i to tylko dziwiło go, że 
nie zabrał Tuta i dom zostawił otwarty!.. Wspomniał coś 
nawet o tern Pawłowi, ale wszyscy {ak byli zajęci przy­
gotowaniami do uroczystości weselnych, tylu zjechało 
się do zamku zapIoszonych, że zapomniano prawie 
o starcu i nie kłopotano się jego zniknięciem. 

Paweł przypominał sobie o tem dopiero teraz i po­
stanowił skorzystać z nieobecności starego, by wymknąć 
się przez jego domek do lasu, którego naj mniejsze za­
kręty znał wybornie. 

Dwaj młodzi ludzie przeszli istotnie przez izbę 
Briscota i postępowali znaną Pawłowi ścieżką, Herbert 
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zamknięte i zupełna bezwładność opanowała jego 
członki, Nie mógłby się ruszyć nawet, gdyby od tego 
zależało jego życie. A jednak myśl jego pracowała, 
a przed oczyma przesuwały się jedne po drugich obrazy 
pełne grozy, z zupełną dokładnością, Całe życie prze­
śnił tak na jawie, odnajdując w jasnowidzeniu najdro­
bniejsze szczegóły minionych dawno wypadków, 

Był w domu hrabiny de Nangis. Powierzono mu 
pieczę nad słabym umysłowo i fizycznie Herbertem. 
Dokładał wszelkich starllll, by uśpioną inteligencyję 
chłopca stłumić, dogadzał jego próżniactwu, podniecał 
chęć do niezdrowych uciech, pragnąc za jakąbądź cenę 
zdobyć jego przyjaźń i zaufanie, pozostać w tym domu 
wśród dobrobytu, jaki go otaczał! 

N a łożu śmiertelnem leży hrabina de N angis. Że­
gna ona ukochanego jedynaka i jemu, Justynowi Scbof­
fer, oddaje go w opiekę, błagając, by został przy bieda· 
ku, by go swoją opieką otoczył. 

Wtedy to, przy tern łożu śmierci powstał w umy­
śle jego projekt, którego wykonanie stoi mu znów 
na oczach. 

Kordyliery z ich wspaniałą grozą i sunące wśród 

skał grono podróżnych: on, de N angis i kilku dzikich, 
pół nagich przewodników, Zatrzymują się w zbite m 
z desek schronisku, a skoro tylko indyjanie posnęli, wy­
ciąga dwie flaszeczki, jedną z nich wylewa na paszę 
muła, zawartość drugiej miesza z napojem Herberta. 

Boże! Jakżeby rad się obudzić!., zasłonić oczy i nie 
widzieć! Ałe nie, leży jak martwy a widzi przed sobą 

wychudniętą, bladą twarz uśpionego chłopca. Trucizna 
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